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W iad o m o ści k ro jo n e .

— Wiedeń 22 IVrześnia, —
J .  C. W* Arcyxiązę Stefan jest tu spodzie

wany ze swój podróży do Węgier i zabawi 
aż do zaślnbin swój siostry, arcyxięzniczki El
żbiety bratu xięcia Modeny, arcyxięciu F e r 
dynandowi d E s t e ,  która to uroczystość od
będzie się n a d .  4 października w  Scbónbrunn.

— Praga  20 W rześnia. —
Dowiadujemy się z pewnego źródfa, że 

usamowalnianie włościan uskuteczmanćm bę
dzie przez zaprowadzenie banków hypotecznych 
aby icb postawić w  możności odkupienia się 
Według życzeń każdego w  szczególności.

Wiadomości zagraniczne.

— Petersburg 14 Września. — 
Wiadomości z  Kaukazu.

W  obozie dniu H /W  sierpnia 1841 r .— Głó- 
Wno-dowodzący otrzymawszy wiadomość, że 
cl olera w  aule Salty i w  jego okolicach z u -  

ełnie grasować p rzesta ła , wyruszył w  dniu 
5 lipba (6 sierpnia) r. b. z pozycji na T u r -  

cz/dachu za im o w an ć j , i  oddziałem Samurskim, 
z ł  żon“i  * 8miu b a ta lu n ó w  piechoty linio- 
w ć j , 2cb kompanii strzelców (tyralierów), kom
panii saperów , dywizyonu dragonów, 2cb se- 
®in Kozaków i około 1500 konnćj i pieszćj 
nul.cyi t i6stu dz ia ł ,o razkom endvrakie tn ików  
J_ I'«»84cćj bronie forleczne (falkonety). Ne 
iu rczvdachu  pozostawiono tylko batalion p ie -  
cboyy, dniała górne, oddziały kozaków i mi
l ic j i ,  pod dowództwem podpułkownika T ra 
cewskiego zostające.—OddziałSamurski pierw
szego dnia m a i . /u  przepędził nocok^ło opusz
czonego przez mieszkańców aułu K tg ie i , a

nazajutrz, ta jest w  dniu 2 f  lipca 6 sierpnia) 
za] stanowisko przed Sałtą i bezwłocznic 
rozpoczął p rzygotowawcze roDofy w  celu 
zdobycie tego au łu ,  aby tćm samćm za 
słonić średni Dagestan od najścia nieDrzyjeznycn 
górali, którzy znając całą ważność tego stra
tegicznego punktu na linii swych działań, o- 
toczyli go silnym wałem i wzmocnili licznym 
bardzo garnizonem .— W  dniu 28 lipca (9 sier
pnia) przyłączyły się do oddziału Samurskiego 
wysłane na ten cel z oddziałuDagestańskiego. 
dwa bataliony piechoty i milicy? Akuszyńska. 
Tegoż samego ania arlylerya zaczęła ogień prze
ciw ibrtyfikacyi au łu ,  przy zrekognoskowaniu 
k tórego, u łańcuchu tyralierów zabitym .zo
stał powszechnie żałowany ad utant główno 
dowodzącego, rotmistrz z t«v|D-gwurdyiKonne
go p u łk u ,  Glebow.— Następnych doi nieprzy
jaciel pokazywał się- w  znacznej tnassie na 
wzgórzach okolicznych, w  porze zaś nocnćj 
przybliżał się pod sam obóz, w celu przeszko
dzenia robotom oblężniczym.— W nocy z dnia 
29 na 30 !ipca (10 na 11 sierpnia) silna p a r -  
tya górali uderzyła na łańcuch obozowy od 
strony Kudali i E e g e ru ,  lecz straciwszy w ie
lu ludzi w  zabitych i rauionycL, odpartą zo
stała przezornością i męztwem adjutanta głó
wno-dowodzącego, pułkownika xięcia G a g u . '  
na , który w  tśj ubrczce  został raniony. P o 
dobne napady górale powtórzyli kilhę-^rj.nie, 
zawsze jednak ze znaczną stratą byli odpar
ci.—-Roboty iużenhrne z naszćj strony trwały 
bez przerwy, a dzielny o g i e r  d z i a ł  naszyć* bu
rzy* wał i sakle au łu .— W trakciu  tego oddział 
góral, pieszych i konnych do 8 lu - 9 tysięcy 
liczyćrnogącv, zebrawsz' s ępodnrzyw dztwem, 
Had?i M ura ta ,  K ib :ta-Mochomy i Daniei-ke- 
ka ,  na lewem skrzydle naszćj pozy jri, zaj [ł 
mocne stanowiska w  w  arach gćr wysokich, 
pomiędzy Koniorom 3 mostami \juid3tlinskim 
i Saltyńskim. Ażeby nie prze-ywając robóś
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oblężniczych, mużna było z,, skutkiem uderzyć 
na wzmiankowany dopiero oddział główno do
wodzący, w  celu zwiększenia wojsk oddziału 
Samurskiego, rozkazał 6ciu kompaniom pie
choty, zajętym dotąd obwarowaniem fortu Cho- 
dżał-Machi, przyłączyć się do tegoż oddziału; 
te sześć kompanii przybyły do obozu pod do
wództwem jenerał-majora xięcia Kudaszewa. 
Poruczywszy bezpieczeństwo obozu i robót 
fortykacyjnych dowództwu jenerał-lejtnantaRo- 
cebue, główno dowodzący powierzył jenerał 
lejtnantowi xięciu Argutyńskiemu Dołgorukie- 
mu oddział z 6ciu batalionów piechoty , dwóch 
kompanii tyralierów, dywizjonu dragonów, 
dwóch secin kozaków, oddziału rakietników, 
6ciu dział górnych, i okołoDOO pieszych i kon
nych milicyantów, złożony i na czele tego od
działu sam xiążę Woror.ców wyruszył przeciw 
zebranemu nieprzyjacielowi, nocą z dnia 6 na 
7 (18 na 19 sierpnia).—Awangarda tśj kolum
ny , dowodzona przez adjutanla g łów n o d o w o 
dzącego, pułkownika M inkw ica,n ie  będąc do
strzeżoną zoliżyła się bardzo blisKo do poste
runków niepiz/jacielskich. Zanim wojska nad 
ciągającego oddziału, zdołały przebyć drogę 
śiód skalistćj miejscowości wiodącą i przyłą
czyć się dc awangardy, rnilicyai waiska i Czach- 
ska zostająca pod dowództwem setnika pułku 
Grobieńskiego kozaków, x ięcn Gagarina, o 
świcie natrafiła na forpoczty nieprzyjacielskie, 
i pędząc takowe przed sobą, spuściła się w  
głęboki i skalisty w ąw óz, na przaciwnćj , tro- 
n.e którego górale urządzili mocne zawały.

(Dokończenie nastąpi.)
— Pa,yz  21 H rześnia —

Xiążę Nemours będzie towarzyszyć swemu 
bratu xięeiu Aumale do Algieru, aby go tam 
jako jeneralnego gubernatora zainstalować.

Arcybiskup paryzki ogłosił we wszystkich 
kościołach swćj dyecezyi dziękczynne modły 
za tegoroczne hojne plony zboża.

„Moniteur* zawiera rozkaz królewski po
wołujący 60,000 ludzi z kuntyngensu 80,000 
przez izby uchwalonego; z tych przeznaczono 
53,650 do służby lądowej a 6,350 dla floty.

Podrzucanie małych bomb czyli machin 
piekielnych dotąd me ustaje i pomimo wszel
kich usiłowań nie zdołano jeszcze odkryć 
miejsca ich fabrykacyi; szczęściem że explozye 
nadepnięciem następujące nikogo dotychczas 
nie raulły.

— Di,ta 24 Września. —
(Depesza telegraficzna.) Soull wystąpił z

gabinetu, a Guizot zajął jego miejsce
— Dnia 12 Września. — 

Dotychczasowa admimstracya TeatruFran- 
cuzkiego dekretem królewskim ważnym zmia
nom uległa. Atrybucye komisarza królewskie
go bardzo zostały rozszerzone, tak ,  że dzir 
stanowi on pewien rodzaj dyrektora. Pozw o
lono także Teatrowi Francuzkiemu ze wszyst
kich teatrów paryzkich tych aktorów dla sie
bie przyzywać, których uzna za najgodniej
szych tego.

Wczoraj dopiero kanclerz izby parów pan 
Pasąuier ,  przesłał ministrowi spra\/iedi'WOŚci 
wszystkie papiery i dokumenta, tyczącesię in- 
strukwi procesu o zamoidowanie xiężny de 
Praslin. Minister je przesłałjeneralnemu pro
kuratorowi przy sądzie królewskim w Paryżu, 
ażeby, jeżeli dostateczne do tego znajdą* się 
powody, prowadzono dalćj instrukcyęprzeciw 
pannie Luzy Desportes, rozpoczętą przez iz
bę parów. Panna Luzy Desportes siedzi tym
czasowo w  więzieniu śledczem. Opinie o |ćj 
karogodności są bardzo rozdzielone, wszyscy 
jednak zgadzają się, żc nie ma tytułu do zu
pełnie formalnego oskarżenia.

—  L ondyn  21 W rze śn ia .  —

Królowa wróciła dziś do Londynu.
Pomimo licznych i znacznych bankructw 

kursa papierów na giełdzie londyńskiej trzy
mały się dość stale i każą się znowu spodzie
wać spokojniejszych i bardziej ożywionych 
czynności. Długi xięcia Buckingham wynoszą 
do 1,800,000 fst. czyli 80 milionów złp. Wie
rzyciele wielkie poniosą straty.

— Dnia II Września —
Hrab.u de Montemolin przedwczoraj ztąd 

odjechał do R am sgate , zkąd ma odpłynąć na 
ląd stały. Brat jego, infant don J u a u ,  już 
dwoma dniami wprzód odjechał do Ham bur
ga, zkąd uda s.ę od swej małżonki w Marien- 
bad.

Z Lizbony otrzymano wiadomości do 31 
sierpnie, ale n iem a w nich nic ważnego. Strou- 
nictwo liberalue coraz bardziej jest niezadowo
lone z nowego gabinetu, a kabial.óc: nie tracącza- 
su ,  by stronnictwo swe do steru rządu przez 
stosowne pokierowanie wyborów posunąć. 
Saldanha zuDcłnie poróżnił się z kabralislami 
i ogłosił pamflet, w  którym dow odzi,że  wca
le nie zwalił gwałtownie gabinetu Palmella i 
żc temu winien sam xiążę Palmella.

Piszą z Pa-yża do dziennika Times: Nim 
jeszcze niepowodzenie jenerała Narvaez w Ma
drycie urzędowuie znanem było, publiczność 
paryzka już je przewidziała. W  istocie, nie 
brak było na znakach zapowiadających wypa
dek podobny. A najprzód brak zupełny de
peszy telegraficznych w kolumnach Jour„al 
des Debats: daiój ojcowska troskliwość obja
wiona przez ten dziennik dla uieszczęśliwyclz 
Irlandczyków; tę sympatyę można zawsze spot
kać w Journal aes Debats jak tylko jakt wa
żna sprawa idzie nie po myśli francuzkiego 
gabinetu , nareszcie ataki przeciw p. Bulwar 
Korespondent dziennika Times nie dziel, wca
le opinii prasy paryzkićj, że misya pana _N ar 
vaez jest już zupełnie ukończonij. Pi a wie toż 
samo mówią korespondeneye Ttmesa zMadry- 
tu ;  w nowym gabiuecie mszpańskinr. widzą 
one dalszy ciąg zasady, wediug którćj dzia
łał gabinet Pacheco. Narvaez jęszecze wszel- 
kicmi śrrdicami stara się o wywołanie reakcji 
na korzyść polityki frańcuzkićj. Zapswmąją. 
że królowa Mary? Krystyna oddasa na jego 
rozkazy 1,500.00C franków.
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— Madryt 16 Września. —
Według doniesień dzienników madryckich

stronnictwo umiarkowanych uknowało zamach 
przeciw osobie k ró low ćj, którą miano z ope
ry wracającą zbrojnie opanow ać, pałac woj
skiem obstawić, a tymczasem króla rejentem 
królestwa ogłosić. O tćm wszystkiem doniósł 
p. Bulwer poseł angielski, przezco ściągnął 
na siebie całą nienawiść wspomnionego stron
nictwa , które z jenerałem Narvaez na czele 
nie ustaje w  swoich usiłowaniach osiągnienia 
rządów.

— Rzym  13 Września. —
Wskutek wczoraj wspomnionego, przez

kardynała sekretarza stanu z polecenia Ojca 
świętego ogłoszonego zakazu wszelkich bun 
towniczych demonslracyi, napisał Sterbini w 
imieniu miasta protestacyę na której się do tej 
chwili przeszło 2,000 obywateli podpisało, a 
która ma być we czwartek Ojcu świętemu 
przedłożoną.

Protestacya ta zaprzecza udziału ludu w  
wspomnionych demonst.-acyach któremu jako 
wzorowo się zachowującemu wszelką oddaje 
pochw ałę, usterki zaś zaszłe na karb kilku 
źle myślących policzą. W końcu zapewnia że 
lud przejęty jest nujwyższćm uwielbieniem dla 
Piusa IX.

Wczoraj przybył tu  znowu goniec z W ie 
dnia ; wiadomości przywiezionych wygląda c ie
kawa publiczność z widoczną niecierpliwością,

— Neapol 13 Września. —
Według najnowszych wiadomości powstań

cy z Rcggio w  liczbie 600 udali się do Gerace, 
gdzie się okopali , to widząc inni skompromi
towani a mianowicie messeńscy połączyli się 
z nimi i mocne zajęli stanowisko. Wojska kró
lewskie wyruszyły już przeciw n im ; bitwa 
jest więc nieuchronną.

W  Messynie ciągłe tylko aresztowania, 
szczególnićj między duchowieństwem.

ftwzinaitości.

KROL LU D W IK-FILIP.
(Ciąg dalszy.)

D yrektoryat obaw iał się przeto pobytu xięcia 
Orleańskiego w H am burgu, który p ow ró cił tam 
tak samo juk w y s z e d ł, to jest bez’ orszaku i p ra
w ie bez pieniędzy. Zabiegam i godnemi swój n ic-  
spokojności i zazdrości , D yrektoryat sąd ził że doko
n a ł aktu w itlk ićj p olityk i, skłaniając xięcia O r 
leańskiego do jechania do Stanów  Zjednoczonych. 
Zw ró co n o  się do jego m atki, xiężnej w d o w y ;  
ofiarowano zdjąć sekw estr na dobra jej nałożony  
i Wypuścić na wolność x iąż ąt Montpensier i Beau
jo lais, t r z y m a n y c h  w zainku Świętego Ja n a  w  
M a rsy lii, b yje  tylko trzćj bracia w ydalili się d0 
A m eryk i, dowiedzieliśmy jak x ią ie  Orleański ko
ch a ł w szystkich ęzłonków sw ój rodziny. Dla za
dowolenia m atki, dla uwolnienia b r a c i, daleko cięż

sze poniósłby ofiary niż żądana od niego.— Opu
ścić Europę dla Nowego Ś w ia t a , nie strasznego 
nie by ło , księciu wygnanemu , który niedawno z 
w łasnej chęci chciał tam jechać. Bez ż a d D e j  więc 
trudności uzyskano jego zezwolenie na propozycja 
m atki ; p W e s fo rd ,  kupiec liamhurski b y ł  pośre
dnikiem w tych z nim układach ;  książę zaręczył 
honorem że w ypełn i wszystkie WBr un ki  jego do
tyczące , nim Dyrektorjat swoich dokona i i 4  wrze
śnia 1796  r. wsiadł na okręt A m e ry k a  , do Stanów" 
Zjednoczonych p ły n ą c y .  Po małoznacznych zda
rzeniach podczas p rz e p ra w y ,  p r z y h y ł 2 1  paździer
nika do Filadelfii.

Dyrektoriat uczciwie także zobowiązań swoich 
dokonał. J e n e ra ł  Villot otrzymał zlecenie oświad
czyć książętom Montpensier i Beaujolais że otwar
te już są  bram y zainku Świętego J a n a ,  i że star
szy brat czeka już na nich na amerykańskich brze
gach. -  „Z a ledw ie  je n e ra ł ,  p isał później ksiąze 
Montpensier, w y r z e k ł  te niespodziane s ł o w a : —  
Na zawsze opuścicie to więzienie, chyba że sami 
wrócić do niego zcchccrie. — spojrzeliśmy na sie
bie z bratem, rzuciliśmy się W  objęcia , zaczęli p ł a 
k a ć ,  skak ać ,  tańcować, śmiać s ię ,  jak czyste w a -  
ryaty .“  K ied y  aresztowano xięcia Montpensier a 
oh pyta ł  za jaką zbrodnię prowad/.ą go do w ię
zienia , odpowiedziano m u: „ Z  rozkazu Konwencyt 
N arodow ej,  a nie wiadomo jak długo potrwa two
je więzienie!1 A  teraz więźniowie zapomnieli prze
szłość, bo ich puszczono. Przeprawa ich nie bar
dzo szczęśliwa t rw a ła  dziewięćdziesiąt trzy dni; 
lecz pomimo to podróż tę jeszcze b ło g o s ła w il i ,  bo 
okręt wiózł ich na ziemię n o w ą ,  przyjazną.

Szczęsny to b y ł  dzień dla xięcia Orleańskiego, 
kiedy wskazano okręt hraci jego wiozący. — T k l i 
w e  było  ich spotkanie; teraz już nie potrzebowali 
się lękać ani o wolność sw o ją  ani o życie. W p ra w 
dzie na ohcym znajdowali się gruncie, ale pod o -  
piekuńczym rządem , któryby ich nie w yd a ł .

W  lutym 1797  r. trzej synow ie Filipa-Egalitó 
uściskali się na lądzie ainerykańsKim i zapytali ja 
kie są wZBjfnine ich zasoby. Śmiali się znajdując 
się tak ubogimi, Ucz powiedzieli sobie ż e m a ł o p o -  
trzeh m a ją ,  mogą więc być jeszcze szczęśliwicho- 
ciaż nie bogaci. X iążę  Orleański p rag ną ł  odhyć 
podróż po A m e ry c e ,  jak poprzednio w Europie, 
nak łonił  braci do towarzyszenia sobie w różnych  
wycieczkach. Zwiedzili Baltymorę, katarakty Po- 
tomaku, A ltxandryę  i górę Vernon gdzie Washing
ton p rz y ją ł  ich po ojcowsku i nader gościnnie. U- 
wielbiali w nim prostotę i dobroć bohatyrów P lu 
ta rcha.

B y ł y  prezydent amerykański da ł  młodym xią- 
żętom listy rekomendacyjne które im wielce się 
p rz y d a ły ,  a jednego razu , przytroczyw szy  do sio
deł tłomoczki z podi óżnem odzieniem i pieniędzmi, 
przy pomocy wiernego Baudoin , pożegnali szano
wnego jenerała i ruszyli w  drogę na zwiedzenia 
rozrnajlych stanów Z w iązku  amery kańskiego.—„M u 
simy gruntownie kraj ten poznać, rz e k ł  xżę  O r
leański do braci sw oich ; będzie to kiedyś potężny 
przymierzeniec drogić j naszćj Francyi ; bośmy je
szcze m ło d z i ,  a wierzcie m i,  że zobaczym jeszcze 
F ra n cy ę  pogodzoną z dziecin' które teraz w y -  
gnała.

Xiążęta  kolejno zwiedzili W inchester ,  Stauton, 
A hington , UnoxviUe , Nashville, Leąington , Meis- 
viQe, Lancaster , Z»anesville , Wbeeling z ■ t. p. czas. 
niejaki z a b a w i l i  w Pittsburgu gdzie xiążę Beau
jolais mocni zachorował.  B y ło  to skutkiem szko
dliwego w p ły w u  trzech długich lat p rz y k ry ch  w * ru -
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s ie ń ,  złego obchodzenia siedzenia w  smutnej w ie 
ż y  Marsy Ulu Ij , który teraz z .c z ą ł  oddział? w a r na 
sła b szą  cokolwiek o rganizacją braci xięcia O rleań
skiego. X ż e  mocno sie zm artwił tą  chorobą ko
chanego Beaujolais ;  pielęgnował tez brata z nie
sły c h a n ą  pieczołow itością, a ku a j  hiabia Beau
jolais w y z d r o w ia ł, xiążę O rleański m usiał znnwu  
p o ło żyć sir do łóżka. B yło  to w  Bairdstown , a  
jego szczodrobj wość królew ska nie zapomniała o 
tern m ieście, które otrzym ało od n ieg o , po w s tą 
pieniu na tron dar podobny jak miasto Ham ersfeld. 
L u d i." k —Filip przyim owae zawsze z niezmierną u -  
przejm ością nie tylko w szystkich am erykanów , któ
r y c h  poznał w  czasie podróży sw oich po Stanach  
Zjed no czo nych , ale w szystkich oby wateli Z w ią z k u , 
k tó rzy p rz yb y w szy  do F r a n c y i,  przedstawionemi 
mu być pragnęli. Imionr L a w , B ilagh am , W il-

ling , D a lla s , G ollatin , Powell i t. p . często ou 
przytacza , jako też chętnie przypomina swoje sto
sunki 2 jenerałem  Neville i z sędzią BackenLurg, 
który chociaż b y ł urzędi.ikiem republikańskim, su
rowo sąd ził d em okracją. (D. c. r . J

PRZY J ECU AS ,1 DO KRAKOW A.
O J  d n ia  2 6  do d n ia  2 7  W r z e ś n ia .

Bogdanowicz K rzysto f ob,, Czuczaw ski K r z y -  

s to f, z G a l i c j i ; — Kubiczck , Schaepe Otto, Stain -  

io n , z P o lsk i; — O beityński L eo p o ld , Kochler Ja n  

z Pruss.

W y je c h a li  z K ra k o w a .
B aw orow ski, do G a l ic y i ; - -  Nicmojewski A - 

d o lf ; do Polski.

Doniesienia fJrzedowe.
Aro  468.

C e s .-K ró le w s k a  D yrekcya O g ó ln a  S z p i t a l i  
W  Mieście Krakowie.

Podaje do wiadome ści powszechnej, iż ną 
dniu 7 Październiku r . b. od godziny l i t e j  do 
l e j  z połuJnia, odbędzie się w Sekretoryacle 
Ces. Król. Dyrekcyi Ogólnej licytacja przez 
deklaracje opieczętowane va dostawę kotonu, 
plócteo różnego gatunku i ussycie z nieb ko
szu l ,  przescie adei , ręczników, bandażów i 
fartuchów, tudzież dostarczenie lo tu  par pan
tofli dla chorych w  Szpitalu Braci Mi jsierdzia 
r > r. b. potrzebnych. Effekts wymień oue wraz 
z  uszycieu. ocenione są  na Złpol. 300, które 
chcący licytować tnsją dekhracye swoje w miej
scu i czssit powyżej oznaczonych złożyć, i w 
tych wyraźnie zamieścić cen ę , za jaką łanowe 
niżej szacunku ustanowionego dostarczyć zobo
wiążą s ię ; —  Nadto wniosą do Ces Król. Has
sy Głównej Szpitala Braci Miłosierdzia vadiutn 
l łp. 30 i to tamże jako kaucya l  1 pewuość i 
aż do zupełnego ukończenia t i j  dostawy pozo
stanie; o innych zaś warunkach tudzież ilości 
1 jakości dostarczyć się mających effektów,, w

miejscu do hcyiacyi przeznaczonym wiadomość 
powezmą.

Kraków dnia 17 Września 1847 r .
P r e z y  d u j ą c y  

J .  K s i ę ż a r j k i .
Sekretarz Ty rajski. 

żłnia 28 Września b. r. o godzinie 11 przed 
południem w gmachu Sukiennicach, prz iz pu
bliczną licytacją sprzedane zostaną ruchomości 
jako to :  lustra sutitowe mosiężne, szrajktysz 
orzeebowy, szafy, kommody, zegary, zw ercia ■ 
dła. stołki, kanapy, lichtarze srebrne i inne 
za gotową zaraz zapłatę w  monecie srebrnej 
courrant.

Kraków d. 20 Września 1847 r.
______________________ Skórcayński Kom. Sąd.

Piawuio zajęte ruchomości jakoiu: szaba- 
śnik moMęźny, wanienki i romlie miedziane i 
inne sprzedane zostaną w d. 28 b. m i r. o 
godzinie 10 z rana przed Sukiennicami M. Kra
kowa, zaś zboze w snopie na właściwym tar
gu r  godzinie l i t e j  przez publiczną ucyUc-yą 
za gotową zapłatę.

Kraków d. 21 Wrzcśuia 1847 r.
Ps we 1 Więckowski C. K. K. S.

Doulesienie prywatne,
W  Dobrach K r z e 1 ó w  mil trzy od Mie

chow a, j n  OGRÓD rRLTHTOWY i WA
RZYWNY morgów cztery rozległy do wydzier
żawienia od S. Michała r .  b. na  lat trzy, z do
daniem pańszczyzny, za bardzo mierną cenąt 
ale ogrodnikowi, który by to utrzymał w Jdo- 
r z ą d k j ,  może mieć Oranżeryą i Trybbaus i 
o p a łt  n. (3r.)

3 n  ben ©iitern Krzelów ord) 3JfciIett bon 
Miechów entfernt ifł tin g r u d ; t  = © a r t c n  toic 
aućfj ein S l n b a u ^ a ^ t e n  ju (brunjeug ircltfjcr 
betragt bicr 9Jtorgeiu Sanb, bon SUtidjaeP 1. 2 .  ju  
berpadjten auf brci) 2at)re, iml.3ugabe ber jRobotf) 
fui etnen tleinen SPreid. ®cm © udnn  aber, ber 
biefen in Drbnung Ijalten toirb, toirb aucn cin ©latu 
^atifl, tbie aud) :m £ricb ? 43au§ mit SjfltjyJjung, 
jugegeben

Podpisany zawiadamia iż powróciwszy z 
letniego iL,rsu> rozpoczyna lekcye tańców  so
lo i towarzyskich w  Krakowie od Igo t  aŻ— 
dziernil a b. i . tak po domach, prywatnych i 
penssyoeh, jako też i v własnćm mieszkaniu 
przy Ulicy Mikołajskiej Nro 654 n a p rz e c w  
Konsumpcyi na pierwszćm piętrze. Osoby in
teresowane raczą się wcześnie zgłosić dla za

mówienie. dogodnych godzin , zarazem nadmie
n ia ,  iż osoby umiejące już tańce towarzyssie 
mogę się nauczyć w  6ciu lekcyazh dwó ‘b  zu
pełni'; nowych tańców, te iaz  po salonach za
granicznych uajwięcćj używanych, to jest: Ma- 
zur-Polka (Raydowal.) i Polka < ta Ousurille- 

Dawnićj So.c Tancerz teatru  Warszawskiego
J. Zieliński.


